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W I A D O M O Ś C I  KR AJOWE.

K r a k ó w . —  Wczoraj donieśliśmy naszym 
czytelnikr-m pod ai t '  kułem z Paryża, że je­
nerał Lafayette złożył  izbie deputowanych 
petycijt od cz ł onków komitetu polskiego w. 
Paryżu o nakłonienie rzgdu francuzkiego o 
uznanie niep dległości Polski.  Dziś  udziela­
my i m  całkowiig tę petycyg :

“ D e p u t o w a n i  Fran cy i !  N im Franc ja  wy­
walczyła własne swobody i prawa ,  pospie­
szyła ieszcz* przed 50 laty na pomoc  szla- 
ch tnemu i waleeznemu ludowi , który pod­
niósł był  sztandar niepodległości  i wolności ;  
wspierała go i w u n i  skarbami i własuetpi. 
dz i e ćm i ;  narjd ten najpotężniejszy dziś. w. 
n o w y m  świecie ( * )  nie zap om ni a ł , że. wi­
nien poczęści ludowi francuzk emu swoie 
kwitnienie i chwałę.  —  Przed niewielu laty, 
1’ rancya zawsze szlachetna i wielkomy sina , 
gdy idzie o wspjeł-Łaje uciemout cl. I i d u w ,  
usłyszała życztoia i rozpacz ‘.tarożytnego na­
rodu,  megdy pierwszego w  Świecie,  i dzięki

f )  Ameryka pdłnotna.

iey p o m o c y , Grec ja  po zrzuceniu czterech-  
sei letnich kajdan , w których ięczała , wy .  
dźwigła się z swoich zwal.sk i odzyskał* swo- 
ię narodowość.

“ Dziś naród heroiczny,  od tak dawna i ty­
lokrotnie b ę ’ gcy stróżem ( jw i l i zacy i  euro­
p e j s k ie j ;  który, stokrotnie odpierał barbaizyń- 
stwo,  gotowe zaleć nasze kraie;  naród,  któ­
ry za naszym przykładem powstał ,  i uczyni ł  
to samo , co i my  uczynil iśmy,  na zasadzie 
dubri y wiary,  na.zey dla siebie życzl iwości  
i braterstwa; naród ten wo jowniczy ,  którego 
życie iest pasmem walk , który nigdy nie- 
p o d n ó s ł  przeciw nam oręża , który od lat 40 
c jłgle dla Francyi krew prz e lew ał , który 
dzielił  m sz e  niebezpieczeństwa,  naszji chwa­
łę  i nasze klęski;  naród ten st le wierny na- 
szem nieszczęściom , który walczęc za sieoie 
chciał  po irz«ci raz zatrzymać nieprzyjaciel­
skie przeciwko Francyi  zamiary;  naród ten 
w ynęga  do n-s ręce ,  woła g icśno ratni .ku:  
ieźi ii zostań m i y  g łucherj i  na ten głos ^zla- 
cheii  y i b łag . ig cs ,  l ę k a jm y  się upadku Po l ­
ski. —  Deputowani  i: ronty i!  staniecie się ot -
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genem cnłego ludu f r a n c m k i e g o , ieżeli u- 
słuchacie głosu Pol ski ,  która na was woła:  
Ratunku!  ratunku!  inaczey cuda naszych 
męczenników b o m ,  daremne b ę d ę , Iud tce- 
cha Krwi , która nam ieizczc  pozostaje,  na 
próżno zbroczy tę święty ziemię , która iest 
oyczyznę  naszę;  z i emię ,  która w obl iczu E- 
uropy w sześciu miesiącach przyięła w Jono 
6woie zwłoki  40,00J swych bohaterów. ~  
Cóż  więc zrobić dla położenia kresu tak d łu ­
g im rzeziom ? Niewypadaż uznać urzędownie 
poselstwa polskiego w Paryżu, ogłaszaięc tym 
sposobem niepodległość  tego narodu?  Uzna­
n ie  to niestaieź się n ieodzownym krokiem 
skuteczności układów dy p lomatycznych?  —  
Niepostępuięc z Polskę iako z r zędem,  iest to 
uważać  ię iako naród zbuntowany;  nieutnać 
iey rewolucyi  za prawnę,  iest to chc ieć  po­
tępiać naszę własnę.  —  Deputowani  Francyi  
do was należy wznieść  głos do tronu popu­
larnego,  który Polska pozdrowiła swoiem u- 
szanowaniem i swemi nadzieiami.  Waleczni  
bracia nasi spieszę na pomoc  walecznych bra­
ci belg i j sk i ch ,  nieźe dla naszych polskich 
niezrobieroy ? —  Spieszcie się deputowani 
Fran cy i ,  bo iutro może iuż będzie za późno!
  W y  możec ie  uratować Po l ak ów ,  staraięc
się u tronu o urzędowe uznanie ich narodo­
wości ; honor Francy i ,  spokoyność  iey we­
wnętrzna i powaga zewnętrzna wymaga,  aby 
uznała niepodległość  P o l s k i .  —  T a k i  iest cel 
naszey prośby,  takie sę nasze i całey Fran­
cyi życzenia ; takie sę równie wasze i wy 
ich wysłuchacie.  „

P o d p i s a l i  tę prośbę:  Cauchois • L e m a ir e ,
A n d re  Marchais, Garnier ,  Pages ,  Karol Se* 
d ilh t ,  } e » .  Decain, Evnrist, D em oulin , j a -  
le i  de Lasteyrle, Cadet Gassicour', Bonjour,  
Ed. Te r n a u x ,  Alfons d’Herbelut, j u l ■ Tache-  
r a a , x iq ż ę  Valmy, G. Dubignut, B. Sarrans 
m łodszy ,  Kam, P agan -l ,  Chnrdel, ju l i e n  de 
Parts,  N- L e m e rc er , C. de L a i ł e y r t e , Leo­
nard Chodźko, Cassin, c złonkowie  komitetu

polskiego obecni  na posiedzeniu d. 5 Sierpnia. 
Deputowani  będęcy członkami tegoż ko mi ­
tetu,  nie mogl i  połęczyć swych podpisów z 
podpisami swych kol legów,  z uwagi , że pe- 
tycya podana iest do izby deputowanych,  któ- 
rey część  oni składają.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

L o n d y n  7 S i erpn ia . —  Dzisiejszy dziennik 
A tlas  zawiera co następuie ;

“ Zape wni ć  możemy naszy ch czytelników , 
Że ministeryum nasze zrobiło krok stanow­
czy w sprawie Belgii .  R zę d ,  iak mówię ,  we 
środę ieszcze w wieczór miał  wiadomość  , ź ;  
woysko bol lenderskie przeszło grsnice s»vo e, 
i w nocy zaraz posłany został admirałowi 
Codrington rozkaz,  aby się udał do Dunow i 
tam dalszych oczekiwał  rozkazów. Krok, który 
Francj  a uczyniła,  pssełaięc Belgom pomoc woy-  
skową , następił z wspólnego porozumienia,  
i król  Leopold ma prawo nietylko Francyi i 
Angli i  , ale wszystkich mocarstw , które nie­
podległość  Belgii  o rzekły,  wezwać pomocy.  
Ale że Francy* iest najbliższy zagrożonego 
kraiu i naypierwey o stanie rzeczy wiedzieć 
m oż e ,  działa też przeto naypierwsza. Po-  
wszechnem atoli iest mniemaniem , ze zro­
biona szybko przez Francy ę i Ang lię  demon­
stracja , ten będzie tniała wypadek ,  źe ra­
zem nieprzyjacielskie kroki ukończy,  i pokóy 
między Ilol landyę i Belgię ustali,, ,

Nadeszła od naszego w Paryżu ambassado* 
ra urzędowa wiadomość  o wkroczeniu woy- 
ska francuzkiego do Belgii ,  dała wczoray po­
wód do krótkich sporów w izbie niższej ’ . Lord 
Palmerston oświadczył  , iź odebrał  wiado­
mość  o wkroczeniu wojska francuzkiego do 
B e l gu ,  ale to niemstępi ło na mocy d a w n e y -  
szey umowy między Anglię i F r a n c j ę ,  g d j ź  
podobny wypadek me  mógł  óydź przewidzia­
ny.  K r ó l  hollenderski rozpoczęł  w o j n ę  bez 
poprzednicz -go uwiadomienia sprz j tmerzo-



nych mocarstw , sędzęc , iź przez niespodzie­
wany napad odniesie wielkie korzyści.

Dzienniki  tutej sze K u ry er  i Times powsta­
ję  mocno  przeciw wkroczeniu woysk hoilen-  
derskich do Belgi i ,  i sędzę, że Franc ja  i A n ­
glia potrafię wkrótce poaóy  przywrócić  i 
l l o l l e n dr ów  upokorzyć .

Hag a  6 Sierpnia. —  Wczoray po południu 
zebrały się obie izby stanów jeneralnych.  Mi -  
n  ster S D r a w  zagranicznych odczytał  im kor- 
respondencyę rzędu z posłami 5 mocarstw w 
Lr-nrly nie, i tiooiósT, źe kroki nieprzyjacielskie 
p n e c i w  Belgii rozpoczęte zostały. —  Na we­
zwanie prezesa druga izba wybrała kommisyę 
do ułożenia adressu do króla za udzielenie 
powyźszey korrespondencj i .

Gazeta rzędowa zawiera następuięce rappor- 
ta xięcia Oranii do króla :

W  głó.rney kwalerte T::rr.hout 
dnia 3 Sierpnia i 83 1.

H e m  honor  donieść  W.  K.Mci ,  iź dziś poszli­
śmy  3 kolumnami przeciw Turnhout .  Druga 
ko lumna,  która wczoray w wieczór ieszcze o- 
panowała wieś Ravels , wpobliskości którey 
stał nieprzyjacielski dowódca Nielon z 2 ba­
talionami i kilku działami,  wyruszyła z niey 
dziś rano i napotkała powyższę nieprzyjaciel­
ska kolumnę.  Ta po krótkim oporze co fnę ­
ła się,  a ś cgana  przez Iszę brygadę 2giev 
dywiz j i  opuściła i Turnhout ,  które miasio 
osadziła rzeczona brj’ gada, Gale to działanie 
Uskutecznione zostało z bardzo małę stratę.—  
Druga brygada 2giey dywiz j i  zaięła Alt  - Turn -  
hcut;  pierwsza dywiz ja  opuściła dziś o godz. 
4 rano swó j  ob ó z ,  poszła przez Merxplas i 
Bcerse i stanęła w poprzeg drogi z Turnhout  
do Antwerpii  pod wsię Vorselaer. Brygada 
jazdy p°d rozkazami jenerała Post postępiła 
z odwodowę artyleryę naprzód aź na wzgó­
rze Ravels. Ja założyłem tu g łownę  m o * 
ję kwaterę. —  Z.vięzki rnoie z 3 dywizyę 
zostały dziś przy wró o n e , trzy ma ona osadzo­
ne wsie A r e n d o o i  1 Rethy.  —  Podług na-

deszłego donies: enia wzmiankowane  wyźey 
nieprzyjacielskie woyska pod dowództwem Nie-  
łona cofnęły się drogę do L i e r , gdz ie ,  iaC 
się, zdaie,  połęczyły  się z niemi inne nie­
przyjacielskie oddziały.  —  Spodziewam się 
że iutro będę miał  zaszczyt donieść W.  K. 
Mci  o dalszych zdarzeniach, które wcięgu tego 
ieszcze dnia zaydę. W ó d z  N a c z e l n y  w o y s k a ,  

Wilhelm  xięźę Otanir.
Rapport tegoż xcia z Turnhout dnia 4go 

opiewa :
“ Mam honordoni<*lćW K.Mci ,  iżgłówna mo-  

ia kwatera dziś tu pozostaie. Druga dywizya 
poszła naprzód dla zanocowania w GLeel.  
Druga brygada Iszey dywizyi  utrzy muie za­
jęte wczoray stanowisko na wielkim gościńcu 
z Turnhout do Antwerpii  pod wsię Vorsel»er. 
Trzeć,a dywizya musi dziS do Mol l  w kroczyć.  
Brygada jenerała Post stoi dziś z odwodowę  
artyleryę w Casterle. Jutro spodziewam się 
przenieść g ł ówn ę  kwaterę do Ghee l  i woy-  
sko posunęć naprzód r z e z i . ,,

Ga-eta rzędowa zawiera:  “ Kontradmirał
L o w e  Aduard donosi,  Że majtkowie  i Żołnie­
rze naszey flotty d. 3 n. m. rano przy twier­
dzy St. Marie wylędowali ,  twierdzę opanuwa- 
li i po zdięciu belgivsk'ey bandery naszę ho.- 
lenderskę vvj wiesili. Z  naszey strony 6 tyl­
ko ludzi było przytem ranionych.  ,,

Z  Midelburga donoszę pod dniem 3 b. m.  , 
“ Wczoray pdżno w wieczór nadeszła tu wie- 
do m o ść ,  źe woyska nasze o panowały ważne 
punkta g łównę groblę i V erlsat w prowincyi  
Kadzand. Attak z naszev strony następił ra­
no o godz.  8 oba m eysca znajdowały  się iuź 
w naszych rękach. Późoiey przybyli Belgia- 
nie z znacznę siłę przeciw Verlaat; zaszła 
4 godziny trwaięca potyczka,  w którey wo y ­
ska nasze z nacznę stratę nieprzyiaciela od- 
p , r ły .  Z  naszey strony 2 tylko ludzi było 
zabitych i 10 rannych. Lędowy  zwięzek mię  
dzy 4tym i 5 ty m Set-landskim powigtetn 
jest więc znowu p r z y  wrócony.  (J
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TT oltiegóy Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa

i J e g o  O k r ę g u
Pod-are dó wiadómolc i ,  iż w skuteK wyroku prawomocnego na d. 1 Lipca r. b. 1831 

między P. Janem Bochenek kupcem i obywatelem tute j szym , tudzież PP.  Michałem i 
Annjl  z Stołów VYęsowiczami małżonkami zapadłego,  warunki li c y tacy i domu na Piasku 
przy Krakowie w g m i n ę  VII.  M.  Krakowa pod L .  6 położonego zatwierdzaięcego, między 
d u m a m i  P, Andrzeia Auer  i PP, Gadomskich małżonków położonego , sprzedany zu.tanie 
tenża dom powyżey wzmiankowany z przyległym ogrodem ow o co w y m  (którego bliższe opisa­
li.e każdego czasu iest do przejrzenia w kancellar, i  podpisane ;o pisarza Trybunału )  a to 
Ha satysfakcyg Zpl .  3000 w monec ie  srebrnej  grubey polskiey z procentami^ i kosztami do 
obligu urzędowego przed Notaryuszern publicznym P. Antonim Matakiewiczem na dniu 6  
Listopad" 1829 / .  z e z n a n g o  w akta hipoteczne ivd. Krakowa na dniu 7 Listopada r. i 829 
do księgi VI I !  Ingrussacyiney na k. rc ie  1138 pod L.  590 wpisan *go należących;  a to pr . es  
l icytac ja  publiczny'  na audyencyi  Tryb .  I, Inst: odbyć  się maigc 2.

D o  l icytac j i  tey wyzmcza ig  się trzy terinina:
Pierwszy na dzień 19 Października. )
Drugi  na dzień 19 Listopada. (  1831 r.
Trzeci  na dzień 21 Grudnia.  )

Warunki  sprzódaźy tey nieruchomości  wyrokiem prawomocnym powyżey powo łanym 
Zatwierdzone sę następuigue:

1. Cena szacunkowa tego domu ustanawia się na pierwsze w y w o ł a n i e  w summie Zpl .  
10,200 która w braku licytantów na trzecim terminie do 2 /3  części zmżonę będzie,
> od^ tak zniżoney ceny zaraz na tyuiże terminie l icytacja rozpocznie się.

2. C h ę ć  licytowania maięcy złoży Vad'um w gotowiznie 1020 Zpl.  w monecie  srebrney, 
od k> rego składania popierai? cy sprzedatz iest wolny.

.3- Naoywca zapłaci podatki skarbowe iakieby się okazały zaległe z wszelkich epok rzą­
dów zeszły .h i t e r a i n i » s ze go .

4. Nf..hy wca wimen będzie zaraz po licyiacyi zapłacić koszta sprzedorzy w mo c  wyroku 
sadowego,  takowe ’ zas§dza'^cego, a to na ręce i za kwitem Adwokata sprzedarz po­
piera ^cegi .  ,

5. Widerkaufy gdyLy się iakie okszały zostań.; przy nieruchomości  i slrgcone będfi Z sza­
cunku lak równie i czynsz ziemny gdyby su; iaki okazał.

C. Równie  stręcone hęd^ z szacunku wypłaty w warunkach 2. 3. 4. przewidziane,  zaś 
resztę szacunku obowipzanym iest nabywca wypłacić  po prawomocności  klassyfikacyi 
za assygnacyam. wie,rzvcieljrr użytecznie umieszczonym.

7. Po dopeinibniu warunków powyżey domieszczunych nabywca uzyska dekret dziedzi ­
ctwa.

8.  Wrazie  niedopełnienia warnnków powyższych nabywca utraci Vadium i nowa Tcyta-  
cya na iego stratę nigdy zaś na zysk ogłoszona zostanie.

9.  Gdyby w ctggu tygorin.d po zahcytowaniu znalazł się inny pretendent chcęcy. w myś l  
art: 105 ust: exek: dać więce j  o 1/4 część  wy l icytowanego szacunku,  obow gzanym 
będzie takowg kwotę to iest wyrownywaigcg 1/4 części w,  l icytowanego .uź szacunku 
wizecz ony m terminie złoży' ;  w gotowiznie w depozyt sadowy.

Wzywaig  się przeto c h ę ć  kupna maigcy iak rówme wszyscy wierzyciele i osoby 
prawo hipoteczne ir igce aby pod ryg..rem prekluzyi na pierwszym terminie hcytacyi  z ł o ­
żyli na Audyencyi  Trybunału  wszelkie tytuły swych  piaw i wierzytelności z wykazem mia- 
nyen pretensji  i nstanowienicin Adwokata.

W Krakowie i .  1 4  Sierpnia 1831 r„ Zuliczkowski, P i s a ń  Tryb,
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